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fa n ia  R ogersa w  is tn ien ie  n a tu ra ln e j pozy tyw nej ten d en c ji każdej je d ­
n ostk i do u trzy m an ia  i w zbogacenia sieb ie  przez ak tu a lizac ję  sw ych p o ­
tencjona lnośc i zapew n ia jących  pełny  rozw ój osobow ości i o rgan izację  za­
chow ania, k tó re  by  było skuteczne, rac jo n a ln e  i uspołecznione.

W części V  R ogers p rop o n u je  k o n k re tn y  p ro g ram  p rzygo tow an ia  i od ­
pow iedn ie j fo rm acji pe rsone lu  pedagogicznego oraz p ro g ram  reo rg an i­
zacji ad m in is tra c ji szkolnej, k tó rab y  zdecydow ała się pod jąć  ryzyko 
rea lizac ji jego p ropozycji sp raw dzonych  ju ż  w  w a ru n k ach  ek sp e ry m en ­
ta lnych . C hodziłoby za tem  o ryzyko zapew n ien ia  uczniow i i w ychow an­
kow i k lim a tu  w olności psychologicznej, by uczyć go w olności odpow ie­
dzia lnej za  u trzy m an ie  i w zbogacenie sw ego is tn ien ia  przez w łączen ie  
się tw órcze  w  proces nauczan ia  i  w ychow an ia  sam ego siebie.

Z. U chnast

Charles A . C urran, R elig ious V a lues in  C ounseling  and  P sycho therapy, 
Scheed a n d  W ard., Inc., N ew  Y ork, 1969, s. 398.

Ch. A. C u rran , ur. w  1913 r. w  F iladelfii, U.S.A., k siądz kato lick i 
i ek sp e rt II  Soboru  W at., jed en  z p ierw szych  uczni i w spó łp racow ników  
C. R ogersa. C u rran  p o d ją ł się m. in. pog łęb ien ia  i u zasad n ien ia  tych  
aspek tów  teo rii osobow ości i p sycho te rap ii rogeriańsk ie j, k tó re  u ła tw ia ­
ją  zrozum ien ie  człow ieka i w aru n k ó w  jego rozw oju  oraz znaczenie tego, 
co w nosi re lig ia  w  życie człow ieka i rozw ój jego osobowości.

R e lac jonow ana poniżej k siążk a  C u rran a  je s t k o n ty n u ac ją  pod jętego  
przez n iego te m a tu  w  : „C ounseling  a n d  P sycho therapy  : T he P u rs u it 
V alues“ (1968). T ym  razem  C. s taw ia  sobie za cel op racow an ie  pew nych  
w aru n k ó w  u ła tw ia jący ch  m iędzy ludzką re lac ję  osobow ościow ą, k tó ra  by  
pozw oliła  n a  odkrycie  i osiągnięcie osobistych w artości, jak ie  w nosi 
w  życie jed n o stk i re lig ia ; w arto śc i u ła tw ia jący ch  in teg rac ję  osobow ości, 
sku teczność postępow an ia  i p e łn ą  je j dojrzałość.

Część I. T w órcze p o radn ic tw o  psycho terapeu tyczne. W  rozdz. I C u rran  
p rag n ie  dostrzec i w y jaśn ić  d ra m a t człow ieka p rzeżyw ającego  sw ą in ­
dyw idualność  i g ran ice  sw oich m ożliw ości ja k  i jego dążen ie  do w y jśc ia  
poza sieb ie  przez poznan ie  d rugiego człow ieka i m iłość w zględem  n ie ­
go. Rozw ój i w łaśc iw e u k ie ru n k o w an ie  te j po trzeby  w  procesie psycho­
te ra p ii je s t is to tnym  w aru n k iem  ak cep tac ji i zrozum ien ia  drugiego czło­
w iek a  (Total O ther). D la człow ieka re lig ijnego  m oże ten  proces okazać 
się bardzo  korzystnym  d la  uśw iadom ien ia  sobie po trzeby  n aw iązan ia  ży­
w ego i osobow ościow ego k o n ta k tu  z Bogiem , k tó ry  „sta ł się n am  podobny 
z w y ją tk iem  g rzechu“.



W  rozdz. II  C u rra n  p o d e jm u je  ro zw ażan ia  w  sp raw ie  op racow an ia  
m etody  p o rad n ic tw a  w  czasie sp o tk ań  p ięcio- czy dziesięciom inutow ych  
d la  ludzi, k tó rzy  do raźn ie  n ap o ty k a ją  pew ne trudności, p rzeży w ają  k o n ­
flik ty  itp . M etoda ta  w y d a je  się bardzo  p rzy d a tn a  d la  celów  p o ra d ­
n ic tw a  duszpastersk iego  jak k o lw iek  należy  zauw ażyć, iż  w ym aga  się 
w ów czas w  sposób szczególny sp e łn ien ia  odpow iednich  w aru n k ó w  d la  
tegoż p o radn ic tw a .

W rodz. II I  C u rra n  p rag n ie  w skazać, co w spółczesna p sy ch o te rap ia  m o­
że zao ferow ać szafarzow i sak ram en tu  spow iedzi. O tóż p sy ch o te rap ia  ro - 
geriań ska , dzięki zw rócen iu  szczególnej uw ag i n a  p ercepc ję  w łasnych  
przeżyć oraz  n a  d o ta rc ie  do znaczeń, jak ie  jed n o s tk a  im  p rzy p isu je  ja k  
rów nież  n a  w łaśc iw ą  postaw ę p sy ch o te rap eu ty  w zględem  k lien ta , m oże 
z pew nością  u ła tw ić  duszpasterzow i zdobycie um ieję tności n aw iązan ia  
re la c ji perso n a ln e j a  n ie  urzędow ej. D zięki tem u  spow iedn ik  m oże s ta ­
rać  się do trzeć i zrozum ieć w łaśc iw e źródło  poczucia w iny, dw uznacz­
ność przeżycia  żalu, czy też  u sto sunkow an ie  się p e n ite n ta  do u zy sk an e­
go p rzebaczen ia  i odzyskanego usynow ien ia , co n iew ą tp liw ie  m a duże 
znaczen ie  w  rea lizac ji postanow ien ia  popraw y.

W  rozdz. IV  C u rra n  p rop o n u je  m etodę p o rad n ic tw a  dłuższego, jak iego  
np. w ym aga  p rzy p ad ek  sk ru p u lan c tw a .

Część II pośw ięcona je s t an a liz ie  po jęc ia  g rzechu  i poczucia w iny, 
po jęc ia  do jrzałośc i re lig ijn e j i pozytyw nego poczucia n iepoko ju  oraz 
an a liz ie  cech m ęskości i kobiecości w  religii.

In te re su jący m  szczególnie fak tem  jes t, iż C u rran  dokonu je  analizy  
tych  zagadn ień  jako  p sy ch o te rap eu ta -p rak ty k . D la C. grzech je s t n ie  
ty lko  b rak iem  m iłości, a le  je s t on w yn ik iem  pew nej dez in teg rac ji oso­
bow ości. O soba p o p e łn ia jąca  g rzech w ie, co należy  czynić a  je d n a k  po­
s tęp u je  inaczej. P sy ch o te rap ia  p o d e jm u je  się w łaśn ie  reo rg an izac ji p ro ­
cesu w arto śc io w an ia  i in teg rac ji zachow an ia  z p rzy ję ty m  system em  w a r­
tości. W  zw iązku  z pow yższym i zagadn ien iam i C u rran  p o d e jm u je  p ro ­
b lem  sum ien ia , sum ien ia  do jrzałego  i p rob lem  w ychow an ia  sum ienia .

B iorąc pod  uw agę pew ne  cechy m ęskości (k ierow anie, karcen ie , po u ­
czan ie  itp.) o raz  cechy kobiecości (zrozum ienie, w spółczucie, re f lek sy j-  
ność itp .), C u rra n  dostrzega, iż ob raz  p rzed s taw ia jący  B oga jako  m ęż­
czyznę m oże ko jarzyć  się z po p u la rn y m i cecham i m ęskości. F ak t te n  m o­
że w y jaśn ić  n iek tó re  tru d n o śc i jak ie  n ap o ty k a ją  ludzie  w  naw iązan iu  
pełn iejszego  k o n ta k tu  z Bogiem . N atom iast po la ry zac ja  ty ch  d w u  ro ­
dzajów  ten d en c ji ch a rak te ry zu je  osobow ość tw órczą, co z kolei w ydaje  
się w p ływ ać k o rzystn ie  n a  re la c je  cz łow ieka w zględem  Boga.

Część III. K u  teologii ludzk ie j przynależności. C u rran  dostrzega p ew ­
n ą  odpow iedzia lność m iędzy procesem  d o jrzew an ia  osobow ości ludzkiej 
a  p rocesem  w cie len ia  i odkup ien ia , k tó ry  w chodzi ju ż  w  zak res re lac ji



człow ieka do Boga. P roces w cie len ia  i odkup ien ia  dostrzega C u rran  ta k  
w  procesie p o rad n ic tw a  ja k  i w  w ychow aniu . T u i tam  chodzi o w spól­
no tę  osób, o zrozum ien ie  św ia ta  sub iek tyw nych  przeżyć i w spó lne  po ­
szuk iw an ie  drogi w yzw olen ia  po tencja lności osoby ludzk iej w  celu  le p ­
szego i skuteczn iejszego  postępow ania  oraz w  celu  uzyskan ia  now ego, 
pełn iejszego  życia.

W części IV  C u rran  p rop o n u je  zastosow anie pow yższych stw ierdzeń  
w  p rzepow iadan iu  S łow a Bożego.

P ow iad an ie  to  m oże być bow iem  dokonyw ane sku teczn ie j skoro 
n a  w zór p sy cho te rapeu ty  poradn ianego  duszpaste rz  zatroszczy się o to, 
by jego słow a były  odpow iednio  dostosow ane do przeżyć drugiego czło­
w ieka. M ów ca ponad to  w in ien  rep rezen tow ać  i p rzed staw iać  Boga i re l i­
g ijn e  w artości. D zięki tak iem u  dialogow i p rzepow iadan ie  nadzie i i p ra w ­
dy o o d kup ien iu  m oże w p łynąć  sku teczn ie  n a  proces d o jrzew an ia  re l i­
gijnego słuchaczy. C u rran  om aw ia  rów nież  p rob lem  tw o rzen ia  g rup  po­
rad n ic tw a  re lig ijnego  d la  indyw idua lnych  osób ze w zględu  n a  ich spe­
c ja ln e  cele czy też  sp ec ja ln e  w aru n k i życiowe.

Część V. T w órcza re lac ja  m iędzy ludzka i relig ia.
Sobór W at. II  p o rów nu je  często K ościół do rodziny, do w spó l­

noty, do osoby, a oddala  koncepcję  „P ań stw a  Bożego“. D zięki tem u  
zw raca  się w  K ościele w iększą uw agę n a  p rze jaw y  w spólnoty  osób i na 
w a ru n k i je j u trzy m an ia  i rozw oju . W te j w łaśn ie  w spólnocie jed n o stk a  
m a m ożność k sz ta łtow ać  w łaśc iw ie  sw oją  postaw ę w zględem  siebie 
i w zględem  drugiego człow ieka, postaw ę m iłości siebie i bliźniego, by 
osta teczn ie  stać  się p e łn ą  osobą. I w  ty m  dostrzega C u rran  jedność 
celu  p o rad n ic tw a  psychologicznego, psycho te rap ii i religii.

Z. U chnast

S zu lc  Z., K szta łto w a n ie  p rzeko n a ń  m ora lnych , W rocław , O ssolineum , 1969

N ow y u k ład  stosunków  ekonom icznych, społecznych, po litycznych i go­
spodarczych, budow an ie  u s tro ju  socjalistycznego w  naszym  k ra ju  — 
zdan iem  n iek tó rych  pedagogów  — pociąga za sobą konieczność opraco­
w an ia  now ych m etod  w ychow an ia  m oralnego. N a tak im  też  stanow isku  
s ta n ą ł Szulc w  sw ojej p racy : K sz ta łtow an ie  p rzekonań  m oralnych , w y­
dane j przez O ssolineum  w  1969 roku.

W e w stęp ie  s tw ierd za  au to r, że aczkolw iek za in te resow an ie  p ro b lem a­
ty k ą  w ychow an ia  je s t o lbrzym ie, ro sn ą  liczne pu b lik ac je  o cha rak te rze  
naukow ym  i popu larnym , to je d n a k  is tn ie jąca  różnorodność poglądów  
teo re tycznych  i zastosow ań p rak tycznych  n ie  przynosi oczekiw anych re ­
zu lta tów  w ychow ania. „E fekty  w ychow an ia  m oralnego  w  u s tro ju  soc ja ­


